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Wojna domowa 


Nie Bacząc na ostrzeżenia ze strony stron- 
nictw lewicy, skonsolidowane] w obliczu groź- 
nego niebezpieczeństwa rządów chjeno-Piasta, 
nie bacząc na ostrzeżenia ze strony twórcy nie- 
podległego państwa polskiego, Józefa Piłsud- 
skiego — prezydent Rzeczypospolitej złożył te- 
kę premiera ministrów w ręce posła Wincen- 
tego Witosa. 

Rząd ten stał się wyzwaniem, rzuconem w 
twarz klasie pracującej Polski. Nazwiska Wi- 
tosa, Smólskiego, Zdziechowskiego, Kiernika, 
Piechockiego — to prowokacja dla rzesz robot- 
niczych I chłopskich. Sojusz endecji, chadecji, 
Piasta i NPR, oparty o poparcie grupy monar- 
chistycznych obszarników, groził zagładą pań- 
stwu. Ten gabinet najskrajniejszej reakcji roz- 
począł swą działalność od skonfiskowania słów 
prawdy, jakle mu cisnął w twarz marszałek Pił 
sudski, od przesunięć w administracji państwa 
i od translokacji dowódców i oddziałów woj- 
skowych, których obawiał słę jako wiernych 
Piłsudskiemu. Rząd ten nie krył się, że za naj- 
ważniejsze 1 najpllniejsze swe zadanie uważa 
zmianę ordynacji wyborczej i nowe wybory do 
Sejmu, aby w takim sfałszowanym Sejmie 
przeprowadzić zmianę konstytucii po myśli 
czarnej sotni polskiej. Dla klasy pracującej za- 
mierzenia te oznaczały zepchnięcie jej na samo 
dno nędzy i odebranie wszelkiej nadziei walki 
w drodze legalnej o poprawę swej doli. 

Kiedy w bezczelności swej rząd Witos posu- 
nat słę do nasłania na Sulejówek, gdzie prze- 
bywal Piłsudski, zbrojnych band, które w mra- 
ku nocy otworzyły ogień na dom marszałka — 
zawrzało wśród armįl Wrzenie to jest całkiem 


zrozumiałe. Honor żołnierski nakazywał pul- | 


kom stanąć po stronie twórcy i najwyższego 
dostojnika armji. Do Sulejówka przybyły od- 
dzlały 7 pułku ułanów i broniły go przed na- 
pastnikami. Qdy potem marszałek udał się w 
drogę do Warszawy, oddziały zgromadzone w 
Rembertowie postanowiły samorzutnie nie od- 
stępować swego Wodza. Wzburzenie dosięgła 
szczytu, gdy z ust dowódcy centrum wyszko- 
lenia, gen. Pricha, dowiedział się marszałek, 
że zbójecki rząd kazał przygotować działa do 
otwarcia ognia na Sulejówek! 

W otoczeniu szwadronu kawalerji i dwóch 
hataljonów piechoty przez Grochów przybył 
marszałek na most praski. Kompania 36 p. p. ob- 
sadziła most, z którego wycofała się policja. — 
Po drugiej stronie Wisły rozciągnięto linię ty- 
raljerską Szkoły oficerskiej, gęsto przetykając 
ią karabinami maszynowemi. Nle brakło tanka 
i auta pancernego. Gdy na moście zjawił się 
prez. Wojciechowski, marsz. Piłsudski po wy- 
mianie pism zgodził się na osobistą rozmowę i 
oświadczył krótko: 

— Rząd Witosa musi ustąpić. 

I tu rozpoczyna się tragiczna rola prezyden- 
ta państwa, Udał się do pałacu Rady ministrów 
i od tei pory on to wziął na swe sumienie cięż- 
ki grzech podtrzymywania Witosa w uporze 
„Żadnych rozmów z buntownikami!" Oto ha- 
sło, wysunięte przez Wojciechowskiego. Bun- 
townikiem, którego głos miał być bezwzelęd- 
nie pominięty w niezmiernie dla państwa cięż- 
kiem położeniu — jest w wyobrażeniu p. Woj- 
ciechowskiega Józef Piłsudski, Ojciec ojczyz- 
ny, na którego z czcią, miłością i nadzieją pa- 
trzy naród cały! Z przerażającą lekkomyślna- 
ścią prezydent państwa odmówił rozmowy z 
przywódcami czterech stronnictw lewicy, któ- 


rzy chcleli wskazać mu drogi wyjścia z trudnej 
sytuacji. Nie miał dla nich czasu! Ciałem i du- 
szą — stanął po stronie prawicy, przeciw ma- 
som robotn.-chłopskim, przeciw Piłsudskiemu! 

Gdy Witos odmówił żądaniu marszałka, by 
podał się do dymisji, oddziały Piłsudskiego po- 
częły posuwać się naprzód. Sforsowano most 
Kierbedzia, obsadzono zamek królewski, plac 
Zamkowy i wkroczono na krakowskie przed- 
mieście. Zajęto sztab generalny i komendę mia- 
sta, obsadzona gmach Rady ministrów, z które- 
go w panicznym popłochu rząd uciekł do Bel- 
wederu. Kiedy posuwając się naprzód w kie- 
runku Belwederu wojska Piłsudskiego dotarły 
do placu Trzech Krzyży, padły liczne ofiary. 
Qenerał Malczewski, minister spraw wojsku- 
wych, kazał ogniem z karabinów maszynowych 
prażyć oddziały marszałka. Lecz to nle wstrzy- 
mało marszu tych oddziałów. 

Dotarły one pod Belweder ł od tej pory Bel- 
weder otoczony jest dwoma pierścieniami 
wojsk: pierścień oddziałów wiernych Witoso- 
wi okolony jest kręgiem oddzłałów Piłsud- 
skiego. Z łatwością mogłyby one przełamać 
łańcuch obrońców i położyć swą rękę na Bel- 
wederze. Piłsudski jednak unika gwałtów, nie 
chce przelewu krwi i z bezprzykładną, właści- 
wą mu łagodnością i wspaniałomyślnością pra- 
gnie dojść do porozumienia z prezydentem pań- 
stwa w sprawie dymisji Witosa. W charakte- 
rze pośrednika na zlecenie marszałka działa 
w tym kierunku marszalek Sejmu Rataj. 

Aby ocalić swą pozycję, rząd chijeno-Piasta 


| Ściąga na pomoc oddziały wojskowe z całego 


kraju, licząc na wierność niektórych dowód- 
ców. Wielka część wajsk w kraju niedwuzna- 


cznie daje znać, Że mimo wszelkich odezw, we- 
zwań | zaklęć rządu da wojska opowiada się 
po stronie marszałka I nie da się użyć do walki 
przeciw niemu. Ruchy innych oddziałów pa- 
raliżowane są przez kolejarzy, których zada- 
niem jest, nie dopuścić transporty wojsk wier- 
nych Witosowi do Warszawy. 

Klasa robotnicza bowiem w najwyższym 
stopniu zainteresowana jest w tej walce. Nie 
jest to zmaganie się dwóch generałów czy 
dwóch mężów stam Że zwycięstwem Pił- 
sudsklego pada rząd chjeny, rząd dyszący nie- 
nawiścią do ludu pracy. Po jego klęsce — któ- 
rej przypuszczać nie można — klasa pracująca 
zakuta zostałaby w kajdany niewoli społecz- 
nej, gospodarczej i politycznej. Pozbawiona 
wszełkich praw, na całe lata utrącona byłaby 
w otchłań niedoli | ucisku. Że nle jest ta tylko 
walka między dwlema częściami wojska, do- 
wodzi wystąpienie cywilnych faszystów, pa- 
niczyków z korporacyj akademickich w War- 
uzawie i Poznaniu. Oni rozumieją, że w grze 
tej stawką jest panowanie burżuazji nad pro- 
letarjatem, że toczy się wielkie zmaganie — 
między światem wyzysku a światem pracy. 

Rozumie to też klasa robotnicza. 

Tem tłumaczą się olbrzymie manifestacje w 
całym kraju, któremi klasa rohotnicza sygnali- 
zuje swe poparcie dla walki marszałka Piłsud- 
skiego. Tem tłumaczy się strajk kolejarzy, któ- 
rzy nie mogą I nie chcą pozwolić na ściąganie 
w cjsk przeciw marszałkowi 

Walka się rozpoczęła. Kuści są rzucone Dla 
klasy oracującej jest tylko jedna droga: droga 


W ze zmorą rządu klęski I hańby narodo- 
LJ 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 13 maja. 


Odezwa Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS 


We środę wieczór ogłosił „Robotnik“ w nad- 
zwyczajnem wydaniu następującą odezwę 
CKW: 


NIECH ŻYJE DEMOKRACJA POLSKA! 
NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 
CENTR. KOM. WYKON. 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 


Skąd się wzięło „zbuntowane“ wojsko? 


Według naszych informacyj nie całkiem od- 
powiadają prawdzie pogłoski o załadowaniu 
pułku piechoty z Siedlec, czy o skonsygnawa- 
niu „zbuntowanych* oddziałów 


przez zwolenników Piłsudskiego. 
Obecność sporej ilości oddziałów wojsko 
wych w okolicy Rembcrtowa tłomaczy się 


zawczasu | tem, że między 10 a 15 maja przez byłego mi- 
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nistra spraw wojskowych wyznaczone zostały 
gry wojenne, któremi miał kierować marszałek 
Piłsudski. 

Nowy rząd odwoła? te gry, ale oddziały woj- 
skowe tymczasem zaczęły się zjeżdżać do 


Rembertowa. Oddziały te pod wpływem wia- 
domości o rzekomem zaaresztowaniu marszał- 
ka Piłsudskiego, o strzelaniu do jego domu itp. 
wzburzyły się niebywale i oświadczyły swą 
gotowość stanięcia przy boku marszałka. 


Jak wyglądało miasto przed wkroczeniem 
Piłsudskiego 


Oeste patrole policyjne Krążyły po mieście. | 
Tu I ówdzie ukazały się naładowane żołnierza- 
mi samochody ciężarowe. O godz. 11 poczęli 
zjeżdżać się da prezydjum Rady ministrów 
członkowie rządu na nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady ministrów. 

Pogłoski tymczasem zaczęły stawać się co- 
raz bardziej niepokojące. W Sejmie np. kolpor- 


towano władomość, 1% pewien puik piechoty, 
stacjonowany w jednem z miast na wschód od 
Warszawy, załadowany został na pociąg | 
spieszy pod dowództwem swych oflcerów da 
Warszawy. Mówiono uż o zajęciu dworca 
wschodniego i t. p. Rada ministrów tymcza- 
sem dalej obradowała, przyrzekając ogłosze- 
nie oficjalnego komunikatu o sytuacji, 


Dalsze wiadomości z nocy 


Ogółem według dotychczasowych wyka- 
żów rannych jest 46 osób, w tem 2 oficerów: 
zabitych 18. 


Marszatek Rataj był przyjęty przez mar- 
szałka Piłsudskiego, później udał się do Rel- 
wederu a potem ponownie da marszałka Pit- 
sudsklego. Po powrocie do Sejmu zakoinuni- 
kował dziennikarzom, że żadnych informacyj 
w tej chwili udzielić nie może. Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje, toczą sią pertraktacje. 

Na czwartek PPS zapowiedziała w War- 


Zarządzenia zmian 


Z rozporządzenia marszałka Piłsudskiego 
przystąpiono do oczyszczenia władz adminl- ; 
stracyjnych. 

Został usunięty komisarz rządowy na m. 
Warszawę, znany reakcjonista p. Tłuchowski. 
Komisarzem rządowym zostanie zamianowany 
jeden z oiicerów legjonowych. 


szawle ostre demonstracje przectw Witosowi 
1 prezydentowi Wojclechowskiemu. 
W ŁODZI = 

Z Łodzi donoszą: Wiadomość a wypadkach 
w Sulejówku i Warszawie dotarła do Łodzi o 
godzinie 2 popołudniu. Województwo zawia- 
domiło dzienniki, że wiadamości o zajściach 
nie należy podawać do publicznej wiadomości, 
w przeciwnym bowiem razie gazety ulegną 
konilskacie. Istotnie nadzwyczajne wydania 
pism uległy konfiskacie. Dzień w Łodzi minął 
spokojnie. Wieczorem odbywały się obrady 
OKR PPS, który postanowił we czwartek o 
godzinie 10 rano urządzić manifestacyjny po- 
chód po ulicach. Kierownictwo PPS zwróciło 
się do województwa z żądaniem nieczynienia 
przeszkód manifestacji; podobno wojewódz- 
two odmówiło. Pomimo to manifestacje się od- 
będą. Strzelcy przeciągają miastem I żądają od 
orklestr w lokalach publicznych, by grały 
„Pierwszą brygadę". 


władz naczelnych 


Zastępcą komisarza na rozkaz marszałka PIŁ 
sudskiego został Janusz Qiorzechowski. 

W tej chwili wydano również instrukcje zmie 
rzające da absadzenia policji 

Komenda złówna policji państwowej zosta- 
ła obsadzona oflceram| marszałka Piłsudskie- 
go. 


Olbrzymia manifestacja 


W całej Warszawie zbierają się grupki de- 
monstrantów, wiwatujących na cześć marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Okolo godziny 12 w południe odbyła się ol- 
brzymia manifestacja całej ludności Warszawy 
Na ulicach krążą tłumy robotników wznoszą- 
cych okrzyki na cześć PPS i marszałka Pił- 
sudskiego. 

W mieście panuje spokój. 

Od strony Belwederu słychać strzały. 


Piłsudski nie konfiskuje! 
NAUCZKA DLA NASZYCH WŁADZ 
Wszystkie dzienniki w yszły o normalnej po- 
rze. Dzienniki prawicowe napadają w niesły- 
chany sposób na marszałka Piłsudskiego. 


Numery tych dzienników krążą spokojnie 
po mieście. Żadne represje wobec tych dzien- 
ników nie zostały zastosowane. 

„Robotnik*, „Kurjer Poranny“ i „Ekspres Pa 
tanny“ zostały rozchwytane w olbrzymiej ilo- 
ści. Ostatnim aktem urzędowym usuniętego ka 
misarza  Tłuchowskiego — była konfiskata 
tych trzech pism. 


ORĘDZIE PREZYDENTA RZECZYPOSPO- 
LITEJ DO WOJSKA 

Prezydent Wolciechawski wydał pod data 
Warszawa Belweder 13 maja orędzie do woj- 
ska, w którem wzywa „zbuntowane wojska do 
posłuchu*, 

Równocześnie ogłosił minister spraw wojsko- 
wych generał Malczewski rozkaz do wojska, 
zaczynający się od slów „Dośliki z prowincji 
Idą — walka z buntownikami będzie podjęta". 


PIERWSZA KONFISKATA 


Dzisiejsza „Warszawianka“ została przez no- 
wy komisarjat rządu skonfiskowana. 


Samobójstwo 
gen. Sosnkowskiego 


Poznań, 13 maja. (Tel. wł. „Naprzadu*). Dziś 
w południe dowódca OK Poznań general dy- 
wizji Kazimierz Sosnkowski popelnił zamach 
samobóiczy, strzellwszy do siebie. Generat 
ranit się ciężko w płuco. 

Powody zamachu samobółczego są następu- 
jace: Kilka pułków poznańskich na własną rę- 
kę załadowało się I pojechało w kierunku War- 
szawy, idąc z pomocą Witosowi. Równocze- 
śnie młodzież faszystowska obsadziła koszary, 
a w mieście utworzył się „komitet obywatel- 
ski“ dia utrzymania porządku na czes nleobec- 
ności wojska. 

Gen. Sosnkowski, widząc, że wymknęła mu 
się z ręki komenda nad wojskiem, popełnił za- 


| mach. Przewieziono go w ciężkim stanie do 


szpitala, gdzie wkrótce zmarł 
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Oibrzymie manifestacje w całym kraju 


Zgromadzenie ludowa w Krakowie 
Kraków, 13 maja. 

Dziś od rana zromadziły się olbrzymie tłumy ro- 
botników przed Domem robotniczym przy ul, Du- 
najewskiego, wznosząc niemilknące okrzyki na 
Cześć PPS i marszałka Piłsudskiego. Koło godz. li 
rano z balkonu domu robotniczego przemówił da 
zebranych wielotysięcznych tłumów tow. pos. dr. 
Bobrowski, wzywając do karności I posluchu dla 
władz partyjnych. Dziejowa, przelomowa chwila 
zastała klasę robotniczą świadomą swych celów. 
By osiągnąć zwycięstwo musimy zachować po- 
wagę, a przedewszystkiem sołidarność I karność. 
Żadnych odrębnych wystąpień tolerować nie wol- 
no. Przemówienie gorąco oklaskiwali robotnicy, 
wznosząc przyteni luczne okrzyki na cześć mar- 
szałka Pilsudskiego i PPS. Następnie przemówił 
w silnych słowach tow. Zygmunt Bocian, przypo- 
minając wypadki listopadowe | nawołując robotni- 
ków do bezwzględnej walki przeciw reakcji, która 
znowu krwawi się bratobójczą walką. Przysięgą 
tłumów, które wśród entuziazmu ślubowaly bez- 
względną wierność sztandarowi czerwonemu, za- 
kończono przemówienie tow. Bociana, Po prze- 
mówieniu tow. Kornicklego odśpiewano „Czerwo- 
ny sztandar“, 

Na domu robotniczym powiewa w  blaskach 
słońca sztandar partyjny, pod którym widnieje 
Porttet marszałka Piłsudskiego. 

W mieście panuje poważny nastrój]. 

Z całej prowincji nadchodzą wiadomośc! o ol- 
hrzymich manilestacjach robotniczych na cześć 
marszałka Piłsudskiego 1 PPS. 


WIELOTYSIĘCZNY POCHÓD  ROBOTNICZY 
Z POD DOMU ROBOTNICZEGO NA RYNEK 
GŁÓWNY 
Wczoraj przez całe popołudnie napływały na 
ul, Dunajewskiego pod Dom Robotniczy nlezli- 
czone tłumy robotników z przedmieść 1 całej 
okolicy Krakowa. Około godziny 4 popołudniu 
ulica Dunajewskiego, ul. Tomasza, znaczna 
Część placu Szczepańskiego i planty na znacz- 
nej, przestrzeni pod Domem Robotniczym za- 
lane zostały kilkonastotysięcznym tłumem. 
Z balkonu Kasy chorych przemawiał tow. Wi 
sław Wohnout. Okolo godz. 5 popołudniu przy- 
pływ manifestantów wzrósł ponownie tak, że 
wieczorem cała ulica Dunajewskiego po ulicę 
Karmelicka i Szewską ledwie zdołała pomie- 

ścić wielotysięczne rzesze. 
POCHÓD DEMONSTRACYJNY 

O godzinie 6'30 wleczorem przemówił wita- 
ny owacyjnie tow. posel Zygmunt Żuławski. — 
Tow. Żuławski podkreślił w swojem przemówie 
niu, że klasa robotnicza Polski zorganizowana 
pod czerwonym sztandarem PPS, solldaryzuje 
slę z poczynaniami marszałka Piłsudskiego, któ 
ry ' nie podniósł buntu przeciw państwu, 
ale przeciwko znienawidzonemu rządowi Wito- 
sa. Klasa robotnicza wywalczyła byt Polski, 
dzisiaj zaś, staje po stronie marszałka, który 
chce te Polskę ratować przed klęską rządu 
zdecydowanej reakcji. 

Po przemówieniu tow. Zuławskiego, uformo 
wał się olbrzymi pochód robotniczy ze sztan- 
darem partyjnym i portretem Józefa Piłsud- 
skiego na czele. Pochód udał się na rynek głó- 
wny, pod pomnik Mickiewicza. 

ZGROMADZENIE NA RYNKU 

Pod pomnikiem Mickiewicza zebrały się wieloty- 
słęczne tłumy robotników, a nad Ich głowami po- 
wiewały dwa sztandary partyjne, wśród nich na 
transparencie widniał portret Piłsudskiego. Do ze- 
branych przemawiali, przedstawiając obecną sy- 
tuację tow. Bocian, tow. Kornicki, Imieniem legio- 
nistów Grekowlcz, a zakończył mowy tow. poseł 
Żuławski. Mowy przerywane były hucznemi okla- 
skami, oraz okrzykami na cześć Piłsudskiega. Po 
przemówieniu odśpiewano „Czerwony Sztandar", 
poczem rozeszli się robotnicy w spokolu. Wskutek 
olbrzymiego pochodu | zgromadzenia na rynku, 
ruch w całem Śródmieściu by! zatamowany. Tram- 
waje na czas zgromadzenia stanęły. W pochodzie 
wzięli udział Legiontści. 


Manifestacje we Lwowie 
(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Lwów, 13 maja. 

Dziś odbyla się albrzymia manifestacja robotni- 
cza, Ogromne tłumy po brzegi zapełniły podwórze 
ratusza, przybywaiąc na zgromadzenie, zwołane 
przez PPS. Przemawiali tow. poseł! Smulikowski, 
Skalak | Zakrzewski. Po zgromadzeniu uformował 
Się pochód ì ulicą Halicka przemaszerował pod po- 
mnik Mickiewicza, gdzie znowu przemawiali tow. 


Żelaszkiewicz i Smulikowski. Ślubowana wierność 
ludowej republice 1 marszałkowi Plłsudskiemiu Po- 
tem pochód ruszył dalej pod teatr, gdzie po prze- 
mówieniu tow. Langa, kolejarza i Skałaka wśród 
śpiewu „Pierwszej brygady" i „Czerwonego sztan- 
daru" manifestację zakończono. 


Manifestacje w Białej i Bielsku 
(Telefonem od korespondesta „Naprzodu*) 
Biala, 13 naja. 

Dziś o godzinie 9.30 na placu Wolności w Białej 
odbyła się ołbrzymia mar'łustacja. Wielotysięcz- 
ny tłum robotników zgromadził się pod sześciu 
czerwonemi sztandarami. Po przemówieniu tow. 
Pająka j dra Gliiksmana z niemieckiej soclalisty 
nej partjl pracy, wśród okrzyków na cześć socja- 
lizmu i marszalka Piłsudskiego ruszyli zebrani po- 
chdem w stronę Bielska Na wzgórzu pod Biel- 
sklem zagrodziło manifestacii drogę 16 policjantów 
z najeżonem] bagnetami, pomimo, że dyrektor po- 
lici zgodził się na pochód. Po pertraktacjach z dy- 
rektorem policji uzyskano usunięcie kordonu i zæ- 
zwolemie na dalszy pochód. Na placu Blichowym 
w Bielsku odbył się ogromny wiec, przernawłań 
tow. Pająk, dr. Gluksman, posel Reger i posel! Ma- 
chaj O godzinie 12 zakończono imponujące manife- 
stacje. 


Manifestacja w Tarnowie 


(Telefonem od karespondenta „Naprzodu”) 
Tarnów, 13 maja. 

Rano o godzinie 11 zebrały slę ogromne tlumy 
w Domu robotniczym. Do zebranych przemówił 
tow. prof. Ciotkosz. Tłumy ze sztandarami udaly 
się w pochodzie przez miasto pod dworzec kole- 
lowy. W czasie pochodu wznoszono okrzyki na 
cześć PPS i marszałka Pilsudskiego. Pod dworcem 
kolejowym przemówił do zebranych tow. Szum- 
skl. Na godzinę 6 wieczorem zapowiedziana lest 
olbrzymia mantiestacja ze sztandarami i orkiestrą. 

Zgromadzeni uchwalili rezolucję domagającą się 
natychmiastowego wstąpienia rządu Witosa i wy- 
rażającą pelne uznanie marszałkowi Piłsudskiemu. 

W godzinach wieczornych odbyła się w Tamo- 
wie powtórna demonstracja. W demonstracji wzię- 
ło udział ponad 10 tysięcy osób. Robotnicy tarnow- 
sey wystąpili z muzykami i sztandarami partyjne- 
mi. 


Zgromadzenia w Wieliczce 
(Telefonem od korespondenta „Naprzadu*) 
Wieliczka, 13 maja. 
Wczoraj wieczorem, po otrzymaniu wiadomości 
a wypadkach warszawskich, zorganizowała się w 
Wieliczce samorzutnie olbrzymia demonstracja. 
Z przed szybu Danlłowicza ruszył pochód, zło- 
żony z kiłku tysięcy łudzi na Dolny Rynek, gdzie 


przemawiał tow, Józef Gazek. Nastrój by! bardzo 
poważny. Wnoszcnu okrzyki ma cześć Pilsud- 
skiego, Pod Domem Robotniczym odbyło się wiel- 
kle zgromadzenie, na którem przemawiali tow. 
Klemensicwicz | Gazek, poczem pochód się roz- 
wiązał około godziny 9 wieczorem, 

Dziś o godz. 10 rano odbyło się olbrzymie zgro- 
madzenie pod Domem Robotniczym, na którem 
przemawiał tow. Klemensiewicz, następnie nfor- 
mowal się pochód i ruszył ku Rynkowi, gdzie 
przemawiali tow. Klemensiewicz, Rosenzweig i 
Garek. W calem mieście panuje nastrój bardzo po- 
ważny. 


Manifestacja w Bochni 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Bozanla, 14 maja. 

Po rueście odbywały się w ciągu przedpoludnia 
saimurzutne manifestacje na cześć Piłsudskiego. Po- 
chód manifestantów obchodził miasto ze Śpiewntni, 
niosąc tablice z napłsem „Niech żyje Piłsudski, Na- 
stępnie odbyło stę zebrania w Domu Robotniczym, 
na którem przemawtal delegat krakowskiej Rady 
Robotniczej Dr. Guntner. Robotnicy dekorują ra ze- 
wiiątra domy portretami marszałka. 


Manifestacja w Krośnie 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Krosno, 13 maja. 

W godzinach przedpołminiowych odbyła się Im- 
ponująca demonstracja robotnicza w Krośnie. Na 
zgromadzenie zwołane przez komitet PPS preyby- 
ło ponad 2 tysiące robołników. Przemawia tow. 
Teofil Greinert, Piotr Cebich i Józet Głowacki. 


Zgromadzenie w Przemyślu 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Przemyśl, 13 maja. 
Dzisiaj w salt Domu robotniczego w Przemyśtu 
odbyło się olbrzymie zgromadzenie. Przemawiali 
tow. dr. Grossteld, Beluch i Krwawicz z Rzeszo- 
wa. Zgromadzeni przyjęli rezolucję, żądającą na- 
tychmiastowego ustąpienia rządu Witosa | wyra- 
żŻającą nadzieję, że marszałek Piłsudski będzie 
miał należyte zrozumienie dla potrzeb klasy ro- 
botniczej. 


Demonstracja w Borysławiu 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Borysław, 13 maja. 

Wczoral wieczorem na wieść o wypadkach war- 
szawskich odbyło się samorzutne olbrzymie zgro- 
miadzenie robotnicze. na którem wśród ogromno- 
go entuzjazmu robotnicy Borysławia wyrazil! swo- 
H pa 2 z poczynaniami marszałka Piłsud- 
skiego, 

Dziś przed poltdniem olbrzymie manifestacje 
trwają nadal. Odezwa CKW PPS została przyjęta 
okrzykam| na cześć PPS | marszałka Piłsudskiego. 
Przemawialł tow. Markowski, Oktawiec | Rendar- 
skl, zdając sprawę ze stanu sprawy w Warszawie. 


Historyczny czyn Piłsudskiego 


Ostatnie dwa oni wsirząsręly da głębi całą Pol- 
ske. Co sobie od dluższego czasu szeptano na ucho, 
stało się rzeczywistością. Sumienie narodu, poru- 
szone wieścią o narzuceniu krajowi rządu chjeno- 
Piasta, znalazło swojego wyraziciela w czynie Jó- 
zela Piłsudskiego. 

Nikt nie posądzi Józefa Piłsudskiego o samolub- 
ne lub ambitne zamiary. Kto, jak on, mógł przez 
trzy lata naczelnikować państwu w zgodzie Z „Su- 
werennym" Sejmem i z konstytucją, kto, jak on, mo 
gac przedłużyć swe naczeinikowauie przez wybór 
na prezydenta, dobrowolnie zrzekł się wyboru; 
kto, jak on, mając po swej stronie olbrzymią więk- 
szość narodu i większość wojska, nie nadużywał 
swej powagi do wzięcia należnego mu stanowiska, 
łecz ograniczał się do krytyki — ostrej w formie, 
a serdecznej w swych intencjach, ten ma prawo 
żądać nawet od przecrwnihów, aby I jego ostatm 
czyn był traktowany jako wynik pracy myślowej, 
wynik pracy spragnionego lepszego jutra dla pań- 
stwa i narodu. 

Wzdzieliśmy wszyscy, Jakia czasy gotuja Polsce 
nowawęworzony rząd p. Witosa. Pierwszy lego 
czyn na szerszej arenie politycznej — to było wy- 
eliminowania Sejmu, była wprost ucieczka przed 
lą bądźcobądź reprezentacją narodu. Nie znamy 
wypadku, aby rząd na cały tydzień uchylił się 
przed pojawieniem się w Sejmie tylko dlatego, że 
nie czył się pewnym na wymuszonem, nodstępem 
zdobytem stanowisku. 

A przyszłość państwa pod tym rządem? Toż ta 
pogorszone wydanie rządu chiena-P'asta z 1923 r., 
pogarszone ilościowo i jakościowa: przez nieskom- 
pletawanie ;cgo składu i przez powierzenie tek lu- 
dziom nie mającym do tego żadnych rzeczowych 
kwaliftacyj. Przerażenie ogarniało na myśl spu- 


stoszeń moralnych į materialnych, jakie masiały być 
następstwem utrzymania się tego rządu przez dlu- 
ższy czas. 

Józef Pilsudski czynem swym rozprószył obawy 
o przyszłość. On, który w przeszłości swej ma 
ciężkie imprezy w interesie ogólrym, teraz wziął 
na swe ramiona jedną z najcięższych, wziął na 
siebie posłannictwo wszystkich troskliwych o los 
narodu obywateli — posłannictwo naprawy tego 
zła, jakie nominacją Witosa zrobiano. 

Nie czas ieraz na dociekanie, czy wybrany proez 
Józefa Pisudskiego sposób tej naprawy jest for- 
malnie usprawiedliwiony. Kto, jak nasze państwo, 
stanął nad brzegiem niepewnej — ba, całkiem pow- 
nej nieszczęśliwej przyszlości — temu każdy spie- 
szący mu z ratunkiem jest dobrym posłańcem! Czy 
ci którzy pomstują na „złamania konstytucji“, na 
„zdeptaną przysięge Żołmierską" i tym podobne 
piekne rceczy, mające jeduak walor tylko w cza- 
sach normalnych i w stosunkach uporządkowanych 
wahall się choć przez chwilę realizować swe pla- 
ny w sposób, na który obecnie rozdzierają szatę? 
Uzy ci wszyscy udający obecnie oburzonych ma 
„pogwałcenie praworządności", zawsze trzymał 
słę litery i ducha prawa wobec wszystkich 4 wo- 
bec wszystkiego, co w Połsce ma prawo natrralne, 
prawo człowieka, do życia? 

Ludzie dutrze myślący :cżumieją | usprawiedii- 
wiają ten czyn, życząc mu konsekwentnego i szczę- 
śliwego dojścia da końca postawionero sobie za- 
dania. Historia przejdzie do porządków nad forma- 
listyką 1 czyn Józefa Piłsudskiego oceni tak, jakim 
on w rzeczywistości jest: jako czyn wielkiego oby- 
watela, dokonany dla wielkiej rzeczy — dla ratim- 


ku Polski. 
—000— 
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Ciężkie walki z udziałem artylerji 


Ataki wojsk rządowych odparte 


szałkowską ku placowi Trzech Krzyży | ku 
ulicy Fiożej. Atak został odparty ze stratami 
dla rządowców. Ataki byly kilkakrotnie pona- 
wiane i zawsze były odpierane. Obecnle od- 
parte zostały wolska rządowe na swe dawne 
pozycje, to jest na plac Zbawiciela i pod Szko- 
łę podeliorążych. Strzelano z karablnów ma- 
szynawych i z armat. 

Obecne pozycje zaiste przez wojska Piłsud- 
skiego rozciągają się od placu Trzech Krzyży, 
przez ul. Hożą i Sadową na Powiślu do Ła- 
zienek, skąd posuwają się ku pl. Zbawiciela. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 maja. 


Godzina 9 wieczór. O godzinie 4'30 papołu- 
dniu rozpoczął się atak wołsk rządowych. Wo- 
bee tego wojska Piłsudskiego od Wisły zaczęły 
askrzydlać pozycje rządowców. Zajęły koszary 
na ulicy Husarskiej. Atak rządowców został 
odparty. Początkowo posuneli się oni ze swois 
pozycyj ku wojskom Piłsudskiego, idąc od 
szkoły podchorążych, gdzie się okopali i od 
płacu Zbawiciela Alejami Ujazdowskiemi i Mar 


Wojsxa przechodzą do Piłsudskiego 


cale DOK Łódź z całym korousem oflcerskim. 
Pułk plechoty Nr. 67 z Brodnicy (Pomorze) 
przeszedł da Piłsudskiego. 
SYTUACJA JEST POMYŚLNA 

Niestety są liczne ofiary. Zginęło 1 zostało 
YCH przeszło 200 osób cywilnych 1 wojsko- 
wych. 

Ustalono, że z niektórych domów na ulicy 
elce faszyści strzelali do wojsk Piłsud- 
sklego. 


Na stronę Piłsudskieyo przeszedł cały 71 
pulk piechoty z dowódcą Piechowiczem na cze- 
le. Również oddał sią do dyspozycji Piłsudskie- 
go 55 pułk wielkopolski. 

Na pomoc Piłsudskiemu przybyły pułki ple- 
choty: 33 z Łomży i 37 z Kutna oraz wojska 
z Zegrza. Nadciągają już wojska z Wilna. Dy- 
wizja piechoty Nr. 7 z Częstochowy z genera- 
łem Wróbłewskim na czele oddała się w całości 
do dyspozycji Piłsudskiego. Taksamo postąpiła 


CKW PPS proklamował strajk generalny 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej 
Partji Socjalistycznej odbył dzisiaj posledzenie 
o godzinie 4 popołudniu i uchwalił następującą 
rezolucię: 

Robotnicy! Rząd reakc_-Jny Witosa wywołał 
woinę domawą. Krew żołnierska, krew ludno- 
ści cywilnej płynie na ulicach stolicy. P. Woj- 
ciechowski, prezydent Rzeczypospolitej, razem 
ze swymi ministrami odrzucili wszystkie próby 
porozumienia. Odpowiedzialność za walkę bra- 
tobójczą spada na sumienia tych ludzi. 

Robotnicy! Jest jedno tylko wyjście z poło- 
żenia: Niezwłaczna dymisja rządu Witosa. Na 
szalę wypadków rzucić musimy swój czyn ro- 


Strajk koiejarzy 


Zwłązek zawodowy k ilojarzy wydał dziś o- | dnie wrogi rządowi W'osa Z Warszawy nie 
dezwę, bickłamującą strajk generalny na kole- | odchodza żadne pozlizi. 
jach. Wśród kolejarzy panuje nastrój bezwzglę- ! 


Zarządzenia wojskowe 


Wysyłka wojsk z Krakowa 
Kraków, 13 maja.  „;52 pułk piechoty i w pełnem uzbrojeniu przema* 
We czwartek o godzinie 6'30 wieczór załadowa- | szerowa: przez miasto. Aresztowano pułkownika 
no na dworcu w Łobzowie pułk artylerii Nr. 6 | po- | Zułaufa, dowódcę 19 pułku pechoty „odsieczy Lwa 
cag odszedł w kierunku zachodnim. Żołnierzom po | wa”, jako podejrzanego o sympatją dla Piłsudskie- 
wiedziano, że jadą do Warszawy na „ostre strzela- | ao. Oddziały wojska, które miały być załadowane 
nie". Znaleźli się jednak ludzie, którzy wręczyli | do pociągów i wysłane na pomoc Wilosowi do War 
artylerzystom nadzwyczajny dodatek „Naprzodu“, | szawy, powróciły do koszar. Na dworcu kolejowym 
z którego dowiedzieli się, co się w Warszawie | stoją dwa pociągi, przygotowane do transportu woj 
dzieje i jakie to ma tam być „ostre strzelanie". — | ska. Wyekspedjowanie tych pociągów jest niemoż- 
Żołnierze serdecznie dziękowali za uświadomienie | liwe wobec strajku kotejarzy, W mieście panuje 
ich. nastrój bardzo poważny j skupiany. 
Mówią, że jeszcze tej nocy ma być załadowany . . . 
do Warszawy pułk piechoty Nr. 20. j m 
Jak się z kót wojskowych towladujemy, z War- WOJSKO ŚPIEWA „CZERWONY SZTANDAR“. 
szawy miala przyjść do DOK Kraków instrukcja, Krosno, 13 maja. 
Dziś przejeżdżał tędy pociąg z wojskiem od stro- 


aby zaniechano dalszego wysyłana wojsk do War- 

szawy, ponieważ przechodzą one na stronę Plisud- | ny Sanoka. Oddziały tc (2-gi pulk strzelców pod- 

skiego. halańskich), przejeżdżające przez Krosno, śpiewa- 
ły „Czerwony Sztandar* i wznosiły okrzyki na 

cześć marszałka Piłsudskiego. 


Plan zamachu prawicowego w Niemczech 


W nocy z wtorku na środę policja berlińska 
przeprowadziła liczne rewizje domowe u znanych 
działaczy prawicowych. Rewizje te stoją w związ- 
ku z wykryciem przez policję planem ogłaszenia 
dyktatury prawicowej. Cele tej dyktatury byty 
nastepujace: 1) zmuszenie prezydenta Hindenbur- 
ga do ustąpienia, 2) zniesienie konstytucji wejmat- 
skiej i konstytucji poszczególnych państw związ- 
kowych, 3) utworzenie stanowiska naczelnika 
państwa, 4) usunięcie parlamentu i rozwiązanie 
wszystkich stronnictw politycznych, 5) zakaz 
strajków pod karą śmierci. 

Jako przyszli ministrowie rządu dyktatorskiega 
mieli być powołani: burmistrz Lubeki dr. Neuman. 
iec c Huggenberg jako minister 


hotniczy — strajk powszechny. Siraik powsze- 
chay rozpocznie się w piątek 14 bm, Trwać 
będzie aż do odwołania. Żądamy ustąpienia rzą 
du Witosa! Żedamy zaprzestania wałki brato- 
bójczej! Precz z rządami :cakcji! 

CKW PPS 


Jednocześnie warszawski Okręgowy Komi- 
tet Robotniczy PPS wydał uchwałę I odezwę, 
wzywającą proletarlat Warszawy do strajku 
od dnla juirzejszega aż do odwołania. Wyłącza- 
na od strajku jest wola, światło, szpizale, chleb. 
'lakąsamą odezwę wyda!1 warszawska Rada 
Związków Zawodowych. 


Lwów, 13 maja. 
Godzina 6'20: Ze Złoczowa do Lwowa przybył 


skarbu. dr. Wegener z Bawarji jako minister 
spraw wewnętrznych, generał Mohl jako minister 
Reichswehry i baron Linick jako dyktator apro- 
wizacyjny. 

Głównym inicjatorem spisku był pułkownik Ni- 
colai, który w czasie wojny stal na czele szpie- 
gostwa niemieckiego. Spisek popierany był przez 
trzy rzekomo gimnastyczne organizacje: Wehr- 
wol, Willking i Olympia, których przywódca pul- 
kownik Luck został aresztowany. Zeznał on na 
policji, że istniał plan marszu na Berlin ułożony 
w najdrobniejszych szczegółach aż do rekwiżycji 
rowerów. Celem tego planu miała być rzekoma 
walka z komunistami. 

u jednego z pr 


ców spisku znaleziona ko- 


pię listu do ex-cesarza w Doorn, w którym przy- 
wódca zapewnia, że spisek ma na celu przywró- 
cenie w Niemczech i Prusiech monarchji, 


Upadek rządu niemieckiego 


We środę 12 bm. odbyło się posiedzenie Reichs- 
tagu, na którem obradowano nad wnioskami so- 
cjalistów, demokratów | centrum o uchwalenie rzą- 
dowi Luthra wotum nieufności Wnioski te są wyni- 
kiem wydanego przez prezydcnta Hindenburza z 
inicjatywy rządu rozporządzenia, które wprowadza 
do marynarki handlowej i da konsulatów zagrani- 
cznych chorągiew o dawnych barwach cesarstwa. 
Rozporządzenie to wywołało w powyższych trzech 
strounictwach olbrzymie oburzenie, którego wyra- 
zem byly wlaśnie wnioski a wotum meufności 

Głosowano najpierw nad wanioskiew: socjalistów 
odrzucono 176 głosami przeciw 144 przy 104 wstrzy 
maniach się. 

Wniosek niemiecko-narodowy odrzucono 174 glo- 
sami przeciw 163. Byl to wniosek demonstracyjny, 
spowodowany niezadowoleniem narodowców z po- 
lityki zagranicznej Stressemana. 

Wniosek demonkratów przyjęto 176 głosami prze 
ciw 146. Wniosek ten skierowany był osobiście 
przeciw kanclerzowi Luthrowi. 

Wobec przyjęcia tego wniosku glosowanie nad 
wnioskiem centrum odpadła. 

Po ogloszeniu wyniku głosowania kanclerz tegoż 
dnia wieczorem zgłosił dymisję. 


Konfiskaty krakowskie 


buraków. 14 maja. 

Proku:atura krakowsna skonfiskowała wczo 
raj oba nadzwyczajne wydana „Naprzodu“, ja- 
kit ukazały się wczoraj na inieście. Również u- 
legło konfiskacie nadzwyczajne wydanie „Ill. 
Kuriera Ccdziennego” osaz „Czasu” 1! Jedynie 
plotki, zamieszczone w nadzwyczajnem wyda- 
niu „Olosu Narodu", zna'aay łaskę w oczach 
prokuratcia. 

Pan prokurator w miare swych sił i możno- 
sci stara się spieszyć z zukuisem p. Witosowi. 
są to jednak ostatnie podryg: prokuratorskiego 
oiówka w pląsawicy św. Witosa. 


Nie wierzcie kłamstwom! 


PLOTKI I FAŁSZE „GŁOSU NARODU* 
Kraków, 14 maja. 
Rozsiewane były wczoraj po Krakowie po- 
głoski naturalnie fałszywe, a także rozrzucona 
odbite sa maszynie ulotki, że wojska litewskie 
wkroczyły na Wileńszczyznę. Puszczanie ta- 
kich fałsz wych wiadomości przez reakcję kra- 
kowską. zby. zaniepokoiś mieszkańców naszego 
miasia, jest podłe. Również rależy napiętnować 
perfidnie zredakowane wczorajsze nadzwy- 
czajne wydanie „Głosu Narodu“. Pobożna ga- 
zeta bezuzelnie stabrękowała na własnym dru- 
cie od varasola stek oredni | bajek celem pod- 
niesienia r.ielicznych cn'el-w 1 chadeków kra- 
kowskica na duchu. jesteśmy pewni, że nikt 
nie dał w.ary tym głupia wymysłom. 


Z ZAWISZANKA. 


POWITANIE 


Niechże Cię siły wszystkich dusz wspomogą. 
Byś stworzył dziełol.- 
Oto w zenicie nad stromą Twą drozą 
Słońce stanęła. 
Tyś jeden zdolen Olczyznę, ca tonie, 
Dzwienąć, ratować — 
Weż-że ją mocno w mocne swoje dłonie. 
Dzier-że, a prowadź! 
Niech Ci Archaniol szlak taki pokaże 
Mieczem z płomienia, 
Gdzie się w natchnienia mienią ludziom twarze 
1 duch odmienia... 
Dziś między Tobą a Polstą to sprawa, 
W ciężkiej godzinie... 
Tyś jest, co honor Ojczyzny oddawa 
Bogu jedynie! 

(Wiersz ten napisany został 16 grudnia 1922 r.. 
po zamordowaniu Q. Narutowicza w poczuciu, że 
Komendant lada chwilą obejmie dyktaturę. I dziś 
dopiero :taje się aktualnymi...) 


BACZNOŚĆ! Posłedzenie Wydzlału Rady 
Robotniczej i Rady Zawoduwej wraz z zarzą- 
dami wszystkich grup odbędzie się dziś w pią- 
tek o godzinie 5 popoludniu w Damu robotn. 


Wydawca: Emil Kaecker, — Redaktor odpowiadzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajew skiego Lini ie 


